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w y ż e j : przy 100% obc iążen ia + 4%, przy 10% obcią­
ż e n i a + 8%. i 

W podobnym stosunku z w i ę k s z o n e są normy 
u c h y b i e ń dla p o z o s t a ł y c h l i czn ików, o czem szczegó ­
ł o w o w przepisach. 

Przepisy p rzewidu ją n a s t ę p n i e o b o w i ą z e k czu­
wania e lek t rowni nad r ze t e lnośc i ą w s k a z a ń l i czn i ­
k ó w i wymiany l i czn ików, k t ó r y c h b ł ę d y obiegowe 
p r z e k r o c z y ł y podane granice. Z p r a k t y k i wiadomo, 
że e lektrownie o b o w i ą z e k ten wype łn ia j ą z ca łą su­
miennośc ią , gdyż prawie zawsze, o ile l i czn ik podlega 
uszkodzeniu, wskazania jego k r z y w d z ą d o s t a w c ę 
p r ą d u elektrycznego, w bardzo r zadk ich wypadkach 
— jego o d b i o r c ę . 

Ze w z g l ę d u na to, że instytucje, legal izujące 
l i c zn ik i , a w i ę c w ich l iczbie i e lektrownie , • są nieja­
ko o d d z i a ł a m i G . U . M . , ten zaś za legal izację pobie­
ra op ł a ty , przewidziane w r o z p o r z ą d z e n i a c h , o p ł a t y 
p o b i e r a ć winny r ó w n i e ż instytucje, uprawnione do le­
galizacji, p r z e k a z u j ą c 20% z o p ł a t pobranych lub obl i ­
czonych w p rzypadku legalizacji l i czn ików w ł a s ­
nych — na rzecz G ł ó w n e g o U r z ę d u M i a r . 

W y s o k o ś ć o p ł a t za l eży od mocy nominalnej 
l i czn ika i np. do mocy 1 k W wynos i 4 z ło te do 2.5 
k W 6 z ł o tyc h i t. d. 

Z p o w y ż s z e g o w i d a ć , że przepisy ujmują c a ł o ­
k s z t a ł t spraw l i czn ików, uchybienia t raktowane są 
ż y c i o w o i nie p o z o s t a n ą jedynie ż y c z e n i a m i papie-
rowemi . Uzyskan ie uprawnienia , jak w n o s i ć m o ż n a , 
nie b ę d z i e p r z e d s t a w i a ł o t r u d n o ś c i , c h o c i a ż b y z te­
go wzg lędu , że im więce j instytucji uprawnienia uzy­
ska i i m p r ę d z e j zab io rą się one do pracy, tem p r ę ­
dzej os iągn ię ty zostanie cel , dla k t ó r e g o przepisy zo­
s t a ły opracowane — u s u n i ę c i e z obiegu l i czn ików 
nierzetelnych, k r z y w d z ą c y c h b ą d ź elektrownie, b ą d ź 
o d b i o r c ó w energji elektrycznej . 

Idzynarodowa wielkich sieci U r y c z n y c i i 
o wysokiem napięciu. 

Prof. K. Drewnowski. 

(Sprawozdanie delegata PKE). 

Wymieniona wyże j konferencja, k tó re j 3 sesja 
o d b y ł a się w P a r y ż u w czasie od 16 do 25 czerwca 
1925, s t a ł a się już ins ty tuc ją stałą, ma jącą d u ż y roz­
głos i znaczenie w świec i e e lekt rotechnicznym jako 
teren swobodnej wymiany myśl i pog lądów i doświad­
czeń e l ek t ro t echn ików prawie ca łego świa ta , pracu­
jących na polu wytwarzania i p r z e s y ł a n i a wie lk ich 
i lości e l e k t r y c z n o ś c i . P i e rwsza taka konferencja, za i ­
nicjowana i organizowana (jak i n a s t ę p n e ) przez 
f rancuską U n j ę s y n d y k a t ó w p r z e m y s ł u elektryczne­
go (Union des Syndicats de 1'electricte) przy w s p ó ł ­
udziale M i ę d z y n a r o d o w e j Komis j i Elektrotechnicznej 
(CEI) w 1921 r. z g r o m a d z i ł a 53 de l ega tów 19 stowa­
rzyszeń i instytucji z 12 k r a j ó w ; Polska na niej nie 
b y ł a jeszcze reprezentowana. N a s t ę o n a konferencja 
w 1923 r. obes ł ana b y ł a przez 143 de l ega tó w 37 i n ­
stytucji z 20 k r a j ó w ; Po l ska wz ię ła w niej udz i a ł za 
p o ś r e d n i c t w e m 2 de l ega tów (K. Drewnowski i H . Za ­
rzyck i ) . Wreszc ie ostatnia, trzecia z r zędu , konferen­

cja tegoroczna c ieszy ła się jeszcze większem powo­
dzeniem; reprezentowanych bowiem by ło 25 k r a j ó w 
przez 218 d e l e g a t ó w 50 instytucji . B y ł y to kraje: 
A f r y k a po łudn iowa , Aus t ra l ja , Aust r ja , Belgja, K a ­
nada, Danja, Hiszpanja , Stany Zjednoczone, F i n l a n -
dja, Francja , A n g l j a , Węgry, Indje angielskie, W ł o ­
chy, Japonja, Luksemburg, Norwegja, Holand ia , P o l ­
ska, Rumunja , Rosja , Szwecja, Szwajcarja, Czecho­
s łowac ja , Turc ja . J a k w i d a ć nie b r a k o w a ł o ż a d n e g o 
kulturalnego p a ń s t w a , k t ó r e się interesuje rozwojem 
elektrotechniki. Jedynie Niemcy nie by ły zapro­
szone. B r a k zaś przeds tawic ie l i , tak wysoko pod 
w z g l ę d e m e lekt ro technik i s to j ącego kraju, d a w a ł się 
w y c z u w a ć w referatach, a z w ł a s z c z a w dyskusji , k t ó ­
ra z p e w n o ś c i ą b y ł a b y bardziej o ż y w i o n a , gdyby bra l i 
w niej udz i a ł i Niemcy. 

Polska , k tó re j delegaci na poprzedniej konfe­
rencji zajmowali stanowisko raczej o b s e r w a t o r ó w , 
wz ię ł a tym razem w niej bardziej czynny udz i a ł . N a 
skutek in ic ja tywy Polskiego Komi te tu Elekt rotech­
nicznego zos ta ła utworzona delegacja polska w na­
s t ę p u j ą c y m s k ł a d z i e : 

prof. K . Drewnowski del. P K E , p r z e w o d n i c z ą c y ; 
inż. T. C z a p l i c k i , del . Z w . E l e k t r o w n i Polsk . 
dyr . E . O p ę c h o w s k i , del . Z w . E l e k t r o w n i Po l sk . " 
inż Z . Rau , del. Stow. E lek t . Polsk. 

pozatem b r a ł udz i a ł w konferencji w charakterze 
,,uczestnika" inż. Ob tu łowicz z Katowic**). Delegacja 
polska s p o t k a ł a się z nader życz l iwem przy jęc i em 
podczas konferencji. N a ż ą d a n i e p rzewodn iczącego 
delegacji polskiej z w i ę k s z o n o l iczbę w i c e p r e z e s ó w 
konferencji o reprezentanta grupy k r a j ó w Europy 
ś rodkowe j (Polska, Czechy, W ę g r y , Aus t r ja , R u m u ­
nja), k t ó r e nie b y ł y d o t ą d reprezentowane w prezy-
djum; w-prez . tym z o s t a ł wybrany p r z e w o d n i c z ą c y 
delegacji polskiej . P rócz tego na jednym z bank ie tów, 
na k t ó r y m mia ło p r z e m a w i a ć ty lko trzech de l ega tów 
zagranicznych, desygnowano p rzewodn iczącego dele­
gacji polskiej do zabrania głosu imieniem de l ega tów 
reszty k ra jów, poza kra jami rasy anglosaskiej (prze­
m a w i a ł anglik) i rasy łac ińskie j (p rzemawia ł belgi j-
czy). Poza tem prof. K . D r e w n o w s k i zgłosi ł re­
ferat o reglamentacji l in j i e lektrycznych w Polsce. 

Prezydjum honorowe Konferencj i s tanowil i pp.: 
B 1 o n d e 1 (najwybitniejszy e lektrotechnik francu­
ski), M a i l l o u x (prezes honorowy C. E . I.) i S e-
m e n z a (obecny czynny prezes C. E . I.)—jako prze­
w o d n i c z ą c y honorowi , oraz pp. D e l B u o n o ( W ł o ­
chy) i B o r g ą u i s t (Szwecja) — jako wiceprzewo­
dn iczący . C z y n n y m p r z e w o d n i c z ą c y m b y ł p. L e-
g o u e z (prezes U n i o n des Syndicats) wiceprzewo­
d n i c z ą c y m i zaś pp. B a u e r (Szwajcarja), B e 11 a a r 
S p r u y t (Holandja), D r e w n o w s k i (Polska), 

G e v a e r t (Belgja), N o r b e r g S c h u l z (Norwegja), 
S a r t o r i (Włochy) i W o o d h o u s e (Anglja). Se­
k re ta rzem generalnym zos t a ł obrany, jak na poprze­
dnich konferencjach, p. T r i b o t L a s p i e r r e , se­
kre ta rz generalny U n i o n des Syndicats , w ł a ś c i w y or­
ganizator i dusza ca łe j konferencji . W y m i e n i e n i w y ­
żej s t a n o w i ą B iu ro Konferencj i z mandatem dwulet­
nim. 

*) trzeci delegat Zw. Elektr. Polsk. dyr. St. Bieliński, 
z Krakowa, nie mógł wziąć udziału. 

"*) zgłoszony drugi uczestnik inż. Dąbrowski z Łodzi, 
nie mógł wyjechać z powodu trudności paszportowych. 
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Obrady o d b y w a ł y się w 3 sekcjach, (wytwa­
rzanie i p r z e s y ł a n i e energji, budowa i izolacja sieci, 
eksploatacja), p r a c u j ą c y c h jednak nie j e d n o c z e ś n i e , 
tak że m o ż n a by ło b r a ć udz i a ł we wszys tk ich obra­
dach. Posiedzenia sekcji t r w a ł y przez 6 dni, rano 
i p o p o ł u d n i u , p r ó c z tego by ły dwa zebrania plenarne. 
W ś r o d k u konferencji u r z ą d z o n o d w u d n i o w ą przer­
w ę , w ce lu dania uczestnikom odpoczynku po m ę ­
c z ą c y c h d o s y ć obradach i odbycia wyc ieczek . *) 
W celu urozmaicenia pobytu w P a r y ż u u r z ą d z o n o 
k i l k a b a n k i e t ó w , w i e c z ó r p ieśn i i m u z y k i francu­
skiej, przedstawienia w teatrach i p a r ę wyc ieczek 
r o z r y w k o w y c h . Paniami , k t ó r e t o w a r z y s z y ł y cz łon ­
k o m konferencji, za ję ło się towarzys two p a ń fran­
cusk ich „ B i e n v e n u e francaise", ma jące na celu pod­
t rzymywanie m i ę d z y n a r o d o w y c h s t o s u n k ó w towa­
r z y s k i c h i ku l tura lnych . Obrady o d b y w a ł y się 
w p r z e p i ę k n y m p a ł a c y k u R o t s z y l d ó w przy ul icy Be r -
r ier 11, gdzie jednak brak w i ę k s z e j sal i obrad d a w a ł 
s ię ujemnie o d c z u w a ć , z w ł a s z c z a wobec u p a ł ó w , ja­
kie p o d ó w c z a s p a n o w a ł y . 

Delegac i zagraniczni p rzy jęc i b y l i przez P re ­
zydenta R e p u b l i k i francuskiej, k t ó r y z ujmującą pro­
s to t ą i sympa t j ą o p r o w a d z a ł ich po P a ł a c u E l i z e j ­
sk im i ogrodzie i w s p ó l n i e da ł się z n imi fotogra­
f o w a ć . Delegacja po lska z łoży ła pozatem w i z y t ę 
A m b a s a d o r o w i polsk iemu p. C h ł a p o w s k i e m u oraz 
p. W ł a d y s ł a w o w i M i c k i e w i c z o w i . P r z e w o d n i c z ą c y 
delegacji polskiej jako delegat P . K . E . o d w i e d z i ł 
F r a n c u s k i Komi t e t e lekt rotechniczny oraz z łożył 
w i z y t ę w U n i o n des Syndicats , p. R a u — jako delegat 
Stow. E l e k t r . Po l sk . — w Stowarzyszeniu e lekt ro­
t e c h n i k ó w francuskich. 

Co się tyczy samych obrad konferencji to zazna­
czyć n a l e ż y , że p r z e ł a d o w a n i e tematami i referatami 
obrad odb i ło się n i e p o m y ś l n i e na poziomie dyskusji . 
T y l k o m a ł a c z ę ś ć r e f e r a t ó w b y ł a n a d e s ł a n a na czas 
i r o z e s ł a n a uczes tn ikom przed konfe renc ją . T rzeba 
zatem b y ł o w y s ł u c h i w a ć s t r e s z c z e ń r e f e r a t ó w , c z ę ­
sto bardzo d ługich , a jednak za m a ł o rzecz wyczer ­
pu jących , tak że już czasu na d y s k u s j ę nie s t a r c z y ł o . 
R e f e r a t ó w n a d e s ł a n y c h b y ł o p r z e s z ł o 100 na prze­
sz ło 20 t e m a t ó w . Nawe t po odrzuceniu r e f e r a t ó w 
opisowych lub informacyjnych, k t ó r e w y ł ą c z o n o 
z dyskusji , p o z o s t a ł o ok. 80 r e f e r a t ó w , co s t a n o w i ł o 
12 — 13 r e f e r a t ó w dziennie; b y ł o to s tanowczo za 
d u ż o w warunkach , w jakich się konferencja odby­
w a ł a i wobec znacznej l i czby t e m a t ó w . 

Obrady prowadzono w j ę z y k u francuskim i an­
g ie lsk im r ó w n o l e g l e , co b y ł o d o s y ć n u ż ą c e , ale na 
tego rodzaju zjazdach m i ę d z y n a r o d o w y c h — nieuni­
knione. Referaty grupowano w e d ł u g t e m a t ó w , po 
i ch s treszczeniu n a s t ę p o w a ł a dyskusja na dany te­
mat. W n a s t ę p s t w i e podam p o k r ó t c e g ł ó w n e k w e -
stje poruszane, odsy ła jąc i n t e r e s u j ą c y c h się bliżej 
— do publ ikac j i z jazdowych, ma jących wyjść w k r ó t ­
ce w 2 tomach. *) 

1. Kotłownie. Ref. L a f o n (Francja) 
i L u 1 o f s (Holandja). 

Omawiano sprawy ciągu sztucznego i opalania 
k o t ł ó w w ę g l e m rozpy lonym. Referenci o ś w i a d c z y l i 

*) Elektrownia w Gennevilliers (340 000 k W , 60kV); pod­
stacja w Chevilly (150 kV), laboratorjum fabryki porcelany 
w Ivry na 1 miljon woltów, generator katodowy na 600 000 V , 
laboratorjum fabryki lamp, i t. d. 

*) Zapisy przyjmuje biuro P. K . E., Cena 200 fr.. 

się raczej za c iągiem natura lnym (kominowym) oraz 
za kombinowanem opalaniem za p o m o c ą w ę g l a 
rozpylonego w p o ł ą c z e n i u z rusztami ruchomemi. 
W dyskusji o k a z a ł o się, że nie m o ż n a jeszcze tych 
kwest j i u w a ż a ć za r o z w i ą z a n e i zalecono dalsze stu-
dja. Poruszono przy tej s p o s o b n o ś c i s p r a w ę pa l iwa 
w o g ó l e i u p o w a ż n i o n o p. M a i 11 o u x do rozpisania 
m i ę d z y n a r o d o w e j ankiety na temat s t o s o w a l n o ś c i 
r ó ż n e g o rodzaju pa l iwa w e lekt rowniach, k t ó r e j re­
zultaty mają b y ć przedstawione na n a s t ę p n e j kon ­
ferencji. 

2. Maszyny elektryczne. Generatory: ref. 
W i l c z e k (Węgry) , L a n g 1 o i s (Francja), 
R o t h (Francja), T a k a h a s h i (Japonja). 
Transformatory: ref. D e s a r z i n (Francja). 
Referenci zajmowali się ostatnimi p o s t ę p a m i 

kons t rukcj i d u ż y c h jednostek, g łówn ie ze w z g l ę d u 
na i ch p r a c ę na linje wysokiego n a p i ę c i a . S twierdzo­
no t e n d e n c j ę do stosowania d u ż y c h szczel in i moż l i ­
wie m a ł e g o o d d z i a ł y w a n i a tworn ika , aby z a p e w n i ć 
s tab i l i zac ję ruchu d u ż y c h t u r b o - g e n e r a t o r ó w i unik-
k n ą ć szkodl iwego w p ł y w u o d d z i a ł y w a n i a p o j e m n o ś ­
c i s ieci na maszyny. Kwes t ja wzmocnienia izolacj i 
zwo jów cewek t r a n s f o r m a t o r ó w oraz ich racjonalne­
go ch łodzen i a , coraz bardziej w y s u w a się na czo ło za­
g a d n i e ń konst rukcyjnych. — Referent L u n d h o l m a 
(Szwecja o m a w i a ł ze s tanowiska teoretycznego 
sposoby obl iczenia maszyn za p o m o c ą w e k t o r ó w 
wie lofazowych. J a k o czysto teoretyczny odbi ja ł od 
ogó lnego charakteru konferencji . 

3. Sieci elektryczne. Rer . : S a r t o r i 
(Włochy) , D a r r i e u s (Francja), R o n c a 1-
d i e r (Włochy) , R o t h i B e l f i l s (Francja), 
L a v a n c h y (Francja), B e c e u i C h a r t , 
P e 11 i z a r i (Włochy) , S a r t o r i i C a l z o n i 
(Włochy) , B a k k e r i V a n S t e v e e r n (Ho­
landja). 
G ł o w n e m zagadnieniem b y ł a sprawa pracy 

r ó w n o l e g ł e j s ieci e lek t rycznych . Zajmowano się głó­
wnie t rzema kwest jami: obl iczaniem sieci p rzy po­
mocy sieci minjaturowych, z jawiskami samowzbu-
dzania, oraz zabezpieczeniem se lek tywnem przed 
zwarc iami . W s k a z y w a n o na w y ż s z o ś ć w y ł ą c z n i k ó w 
samoczynnych z p r z e k a ź n i k a m i nad c e w k a m i induk-
cyjnemi do ograniczania zwarc ia w sieci ; zalecono 
natomiast pozostawienie ich w tym charakterze 
przy generatorach. — Kwes t j i wymiany energji e lek­
trycznej m i ę d z y s ieciami nie m o ż n a jeszcze u w a ż a ć 
za technicznie r o z w i ą z a n ą ; w y r a ż o n o jednak przy­
puszczenie, że w k r ó t c e dojdzie się do tego, j a k k o l ­
wiek d u ż o jeszcze p u n k t ó w w ą t p l i w y c h trzeba b ę ­
dzie r o z w i ą z a ć . — Zajmowano się s p r a w ą r ó w n o l e g ł e j 
pracy sieci o r ó ż n y c h c z ę s t o t l i w o ś c i a c h i podawano 
praktyczne w y n i k i tego. — d u ż e zainteresowanie w y ­
w o ł a ł a demonstracja u r z ą d z e n i a maszynowego, po­
zwa la j ącego do studjowania i kon t ro lowania ruchu 
r ó w n o l e g ł e g o e lek t rowni , wyna l azku holenderskie­
go. — R ó w n i e ż i tutaj z n a l a z ł się teoretyczny referat 
(prof. S a r t o r i ) o zastosowaniu zasady odwraca l -
nośc i do obl iczania sieci w e d ł u g prof. D o n a t i 
z Bolonj i . 

4. Oleje izolacyjne. Ref. E v e r e s t ( A n ­
glja), A n d e r s o n i H a n s o n (Szwecja), T o-
b l e r (Szwajcarja), I n c z e (Węgry ) . 
Był to jeden z c i ekawszych t e m a t ó w , k t ó r y 

w z b u d z i ł d łuższą i ożywioną d y s k u s j ę . Zajmowano 
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się g łównie kwes t j ą tworzenia się o s a d ó w i metoda­
mi o k r e ś l a n i a w ł a s n o ś c i o le jów. W s k a z y w a n o z jed­
nej strony na s z k o d l i w o ś ć tworzenia się tych o s a d ó w , 
a z drugiej—na t r u d n o ś ć znalezienia pewnej metody 
ich o k r e ś l a n i a z góry . Stosowanie do tego celu przy­
śp i e szonego , sztucznego utleniania pod c i śn ien iem, 
u ż y w a n e powszechnie w krajach anglo-saskich, spot­
k a ł o się z silną k r y t y k ą — z w ł a s z c z a s z w a j c a r ó w — ; 
zalecano metody d łuże j t r w a j ą c e , przy użyc iu ta­
k i c h k a t a l i z a t o r ó w , k t ó r e p o z w o l i ł y b y zb l iżyć się, 
ile możnośc i , do rzeczywis tych w a r u n k ó w pracy 
transformatora. Pogląd , czy n a l e ż y w p r o w a d z a ć dwa 
rodzaje o le jów: do t r a n s f o r m a t o r ó w i do w y ł ą c z n i ­
k ó w , czy t e ż jeden — nie z o s t a ł ustalony; z obu 
stron wysuwano r ó w n i e w a ż k i e argumenty. Zdaje 
się, że kraje, gdzie panują d u ż e różn ice temperatury, 
a z w ł a s z c z a o temperaturze niskiej, za t r zymają oba 
rodzaje ole jów izolacyjnych. C o do sposobu mierze­
nia w y t r z y m a ł o ś c i elektrycznej oleju, to p r z e w a ż a 
pogląd, że nie n a l e ż y przy pomiarze d o p u s z c z a ć do 
przebic ia oleju, wys tarczy zaś stwierdzenie, że olej 
w przepisanych warunkach nie z o s t a ł przebi ty .—Pro­
t o k ó ł y dyskusji mają być p r z e s ł a n e do M i ę d z y n a r o ­
dowej Komis j i elektrotechnicznej, k t ó r a w ł a ś n i e zaj­
muje się s p r a w ą ujednostajnienia w a r u n k ó w tech­
n icznych dla ole jów, w r a z z wezwan iem do przygo­
towania odpowiednich propozycj i i do p r z e s ł a n i a ich 
komite tom kra jowym do opinji. 

5. Napięcia probiercze. Ref. L i 1 j e b 1 a d 
I H a n s s o n (Szwecja), W i l c z e k ( W ę g r y ) . 
Z a z n a c z a j ą c a się d ą ż n o ś ć do stawiania ostrzej­

szych w a r u n k ó w izolacj i maszyn e lekt rycznych, — 
k t ó r a n. p. w Szwecj i m i a ł a d a ć d o s k o n a ł e rezultaty, 
— s p o t k a ł a l i cznych p r z e c i w n i k ó w , w s k a z u j ą c y c h , 
że zgrubienie wars twy izolacj i uzwo jeń maszyn mo­
że s p o w o d o w a ć zmniejszenie w y t r z y m a ł o ś c i mecha­
nicznej częśc i maszyn t r z y m a j ą c y c h te uzwojenia, 
oraz, że utrudnia w a r u n k i c h ł o d z e n i a . P r z e w a ż y ł po­
gląd, że powinno się d ą ż y ć do takiego ulepszania 
m a t e r j a ł ó w izolacyjnych, aby g rubośc i wars twy izo­
lacyjnej nie t rzeba by ło z w i ę k s z a ć . P r z y j ę t o wnio­
sek, aby z w r ó c i ć u w a g ę C . E . I. na u w z g l ę d n i e n i e 
w przepisach maszyn elektrycznych) przy obl iczaniu 
n a p i ę c i a probierczego — n a p i ę c i a r z e c z y w i ś c i e w y ­
s t ępu j ącego , a nie nominalnego. 

6. Podstacje. Ref. P 1 a n te a u (Fran­
cja), G o i c h o t (Francja), G r e g o r y ( A n ­
glja), C 1 o t h i e r (Anglja), W e t z e 1 (Stany 
Zjednoczone). 
Referaty d o t y c z y ł y podstacji napowietrznych, 

aparatury stacyjnej, o ś w i e t l e n i a stacji i t. d. G ł ó w n e 
zainteresowanie budz i ł a kwestja podstacji napo­
wie t rznych, k t ó r e zaczynają już s t o s o w a ć nawet przy 
n a p i ę c i a c h s tosunkowo nisk ich . Podstacje na 33 k V 
z o s t a ł y już w y p r ó b o w a n e i p racują bez zarzutu; p r ó ­
bują je u r z ą d z a ć do n a p i ę c i a 15 k V , jednak jeszcze 
bez r e z u l t a t ó w zdecydowanych. D e c y d u j ą c a tu jest 
kwestja ekonomji, a p rzedewszys tk iem b e z p i e c z e ń ­
s twa i p e w n o ś c i ruchu. Opady śn ieżne mogą być 
szkodl iwe , o ile są tak obfite, że p r z e s z k o d z ą w ma­
nipulacji w y ł ą c z n i k a m i , p r z e k a ź n i k a m i i t. d. T r u ­
dnośc i doboru i konstrukcj i p r z y r z ą d ó w i u r z ą d z e ń 
p r a c u j ą c y c h pod go łem niebem, m o ż n a u w a ż a ć za 
r o z w i ą z a n e . Podstacje napowietrzne rozpowszech­
niają się nadzwyczaj szybko w A m e r y c e i na konty­
nencie europejskim. W Angl j i p r z e w a ż a typ podsta­

cji w n ę t r z o w y c h , gdyż tam skupienia p r z e m y s ł o w e 
są bardzo gęs t e i są t r u d n o ś c i w uzyskaniu odpowie­
dnio d u ż e g o terenu. C i e k a w y był opis angielskiej 
podstacji napowietrznej zasilanej — jak to p r z e w a ż ­
nie b y w a w A n g l j i — k a b l a m i podziemnemi .—W A n ­
glji s tosują z upodobaniem okapturzenie całej apa­
ratury stacyjnej, c h w a l ą c sobie p e w n o ś ć ruch i sto­
sunkowo niskie koszta . W y w o d y nie zna l az ły pos łu ­
chu na kontynencie. — Z w r ó c o n o u w a g ę na koniecz­
ność pewnego i racjonalnego o ś w i e t l e n i a stacyjnego. 

(Dok. nast.) 

W z g l ę d y p i e n i ę ż n e nie mogą b y ć p r z e s z k o d ą 
do zapisania się na c z ł o n k a S towarzyszenia E l e k t r o ­
t e c h n i k ó w Po l sk ich , a lbowiem o p ł a t a c z ł o n k o w s k a 
zaledwie o d r o b n ą s u m ę p r z e w y ż s z a koszt prenume­
raty „ P r z e g l ą d u Elekt rotechnicznego" , k t ó r y cz łon ­
kowie S towarzyszenia o t rzymują b e z p ł a t n i e . W K o ­
le W a r s z a w s k i e m , n a p r z y k ł a d , o p ł a t a kwar t a lna w y ­
nosi 9 zł., jednorazowe wpisowe wynos i 3 zł. M ł o d ­
szym kolegom przys ługu je w ciągu d w ó c h lat od 
c h w i l i u k o ń c z e n i a s tud jów prawo o p ł a c a n i a s k ł a d k i 
c z ł o n k o w s k i e j o p o ł o w ę zn iżone j . 

Sekre tarz K o ł a Warszawsk iego (ul. Czackiego 
Nr. 5, m. 24) w y s y ł a na k a ż d e ż ą d a n i e d ruk i do de­
klaracj i , k t ó r e winny z ł o ż y ć osoby, p r a g n ą c e z a p i s a ć 
się na c z ł o n k a S towarzyszenia . 

III Międzynarodowy Kongres Towarzystw Trernwajowycli 
i Kolei Dojazdowych w Budapeszcie 

Pomiędzy 21 i 25 czerwca r. b. odbył się w Buda­
peszcie przy współudziale przedstawicieli licznych państw 
i zainteresowanych firm trzeci Międzynarodowy Kongres To­
warzystw Tramwajowych i Kole i Dojazdowych. 

Po mowach powitalnych, k tóre wygłosili węgierski M i ­
nister handlu i przemysłu W a l k o i prezes Zjednoczonych To­
warzystw tramwajowych w Budapeszcie R e n y , zjazd rozpo­
czął swe obrady pod przewodnictwem prezesa Międzynaro­
dowego Związku Tow. Tramw. i Kole i Dojazdowych i n ż. 
S p a n g l e r a , dyrektora tramwajów miejskich w Wiedniu. 

W pierwszym dniu obrad 22 czerwca zostały wygłoszone 
następujące referaty: 

1. „ R o z w ó j t r a m w a j ó w e l e k t r y c z n y c h 
i k o l e i d o j a z d o w y c h n a W ę g r z e c h " — dyr. 
tramwajów miejskich w Budapeszcie — i n ż . T o b i a s. 

2. „ S t o s o w a n i e p r ą d u z m i e n n e g o o 50 o k r e ­
s a c h d l a e l e k t r y f i k a c j i k o l e i g ł ó w n y c h i d o ­
j a z d o w y c h " — referent Wydziału elektr. Węgierskich K o ­
lei Pańs twowych, I n ż . V e r e b e 1 y. — Do niedawnia w trakcji 
elektrycznej stosowane były wyłącznie prądy zmienne o nis­
kiej częstotliwości i prąd stały. Ogólny kryzys powojenny 
zwrócił uwagę na niegospodarność wytwarzania specjalnych 
trakcyjnych prądów; włączenie zaś linji kolejowych do ogól­
nokrajowych sieci elektrycznych nie jest możliwe bez ucieka­
nia się do specjalnych podstacji z przetwornicami wirującemi 
lub prostownikami. Pierwsza lokomotywa inż. Kando pozwa­
la na bezpośrednie korzystanie z prądu zmiennego trójfazo­
wego o 50 okresach. Zalety systemu inż. Kando rokują wie l ­
ką przyszłość tego rodzaju trakcji. 

3. „ S z y b k o ś ć h a n d l o w a w t r a m w a j a c h 
e l e k t r y c z n y c h". — dyr. t ramwajów miejskich w K o ­
penhadze i n ż . N o r r e g a rd. 


